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zapałeolu płuc. 

TOMMY LOUOHRAN 
słynny pięściarz amerykad· 
skJ, stale ·obecnie do zawo-

dów o tytuł mistrza 
. . Ameryki. 

Krwawe rozwi~zanie · tróik~ a małżeńskiego 
w Rudzie Pabjanickie1.-Posterunkowy Stefaniak zastrzelił swego kole­
gę, który był kochankiem jego żony. - Brat Stefaniaka ciężko _poranił 

nożem moralną sprawczynię krwawego dramatu 
Łódź, 8 maja 1 Nie mógł darować ukochanei żonie i Jaśniając tto traged}i i celnvm strzałem śmierci brata. Po·d!n.i.edoł go to do tego 

(1g) Huk szybko po sobie następują- i' k.ochanemu przyjacielowi. że tak hanieb w usta pozbawił się również żvcia. stopnia, eż pobie~ł ?o miesz.ka_nia brat~, 
cych strzałów, które rozległy się w lo- nie nadużyli jego zaufani~. Gdy wie- Dramat t~n wywołał w Rudzie Pa- obs-y:pał. wymó~arru ~ra.tową.1 ~es~cie 
kalu posterunku policji państwowej w czorem obydwaj mieli pełn~ć razem służ bianickiei wstrząsające wrażenie. rzucił 1S11ę na nią z no·zem, raruąc Ją caęż· 
Rudzie Pabjanickiej, krzyki 1 łoskot pa- , bę i znaleźli się w lokalu nosterunku Z wtoki przewiezie,,- t0 do Łodzi, gdzie ko w brzuch. . . . 
dających ciał, zaalarmowały kilku prze- policyjnego, Stefaniak naglvm ruchem natychmiast poddano je sekcii Zawołał przyt~m, kz~ me P<>iw_;~·~a 
chodniów, powracających . późną nocą wyrwał z pochwy rewolwer i nie na- Zdawało się, że krwawa tira.gedja już przeżyć swego m~z,a, torego. ~uu:11ta 
do ::J.on:u. Prób9wali zajr~eć przez ?kna ' myślając się strzelił trzy razv do Waw 

1 

ni.e pociągnie ~a sobą dalszych sik~tkó~\" d:o .grobu. Stefamaikową o·d~1ezion-0. do 
- me Jednak me było widać. PokóJ był rzynowskiego, kładąc go truoem na Tymczas.erm, wezwany telegrahcz.rue, szipittala. Sprawcę naipad~, nieszc~ęśhwe 
pusty, nad biurkiem paliła się lampa. miejscu. Następme usiadł orzv stole, przybył brat Stefaniaka. Na miejscu do· go brata, M".esiztowatt,1° 1 ~ostawi.~no w 
Drzwi byty zamknięte na klucz. napisał list do swego komendanta, wy- wiedz1ał się o przyczynńe straszliwej st.a.n os.krże1t111a za uS11łowarue zaho1stwa. 

Nadsluchiwano jeszcze kilka chwil. 
gdy jednak wokoło zapanowała już mar 
twa cisza, sądzono, że podejrzane od­
głosy oznaczały co innego aniżeli strza­
ły i udano się do domów. 

-Właściciel domu strzelał · do ·dz· ci 
I dopiero rano Ruda Pabianicka zo-

stała w.str~ą.5~ięta wieścią, o krwawym ponieważ go przedrzeźniały. - tł-letni chłopiec otrzymał 
dramacie, Jaki rozegrał się w nocy w · · N d • k M • ł • ł 
lokalu posterunku policyjnego. Nad ra- postrzał W Szyj·ę.- ieopanowany Urzę D ' łlglS ra U 
ne~ przysze~ł komendant. Widząc zam zbiegł W niewiadomym k• erunku 
knięte drzwi, po bezskutecznem puka- · · · · · 
niu . . otworzył je zapasowym kluczem. . • • Łódź, 8 ma.ja. ł mi.a.sit utkwić . w ~łooie, przeleciał~ na I strz~li, wówczas d~iec1arma go sobie za· 

Komendant posterunku ujrzał prz ra· (1g) Wcz a1 Wleczvrem, d '! >'l.Y poriwórze. ~ąsiedn1e~o domu, na ktore111, pamięta. . . , 
żający obraz. ul. Lokatorskiej 9, miało miersr.e tragi-cz j majdował si~ w tei chwili właściciel P· I Dz~ed wybuchły śmiechem j :a?~ęly 

Przy biurku siedział h I nie zajście, które wz.hud.ziło z.grozę we 1 Weikert, urzędnik miejski z Wyd.ziiału I przedrzetniać zapalczy~ego w asc~cie .a 
przez stół osterunk ' przec Y ony wszystkiich miesz.kańcach. \ BudOWDJi,ctwa. . . domu,a wówczas p. W~1kert, w ~aiwyz· 
'niak Pod ·~ 

0 
k 0tY Karol Stef~- Na podwórzu domu bawiła się mała Dziatwa pł'zypadła do płotu, zairzała szem podrażnieniu, .~b1e~ł do mieszka· 

kałuża krwt g Pos~zes ek skrbept la sitę grupa dzieci. Bawiły się wesoło od kilku I przez szpary, a wi.dząc, że strzała padła 
1 

nia, chwycił flow:er 1 od<;Iał cztery strzda· 
Wy 1

. ]'uz' zup.ełn'ie s~r';lnt 0~ Y m
0

bark- godzin, ćwicząc się w strzelaniu z małe-I tuż przy nogch p. Weikerta, zaczęła go ły, jeden po drug1.m, w kierunku groma -
z mia y 1 zimny o Lk kt. tr ł d ł .... t~~ ·, b !i • • t k" dz' · na podf od ze Ie żal dru . t · k go ru u, or ego s za y pa a y w 1 ..... v., pms1c, y rzucm. tm Ją sa>owro em przez i 1ec1. . · 

1 
. J 

16 f W k" g~ po~ ~run °fY o&dcielający te.n dom od sąsiedniej p<>·' płoł. Dziatwa pierzchła, tylko 11· etni . e· 
ż zkrwi a'?~~n~.:sd 1• r ": n!ez w ka. u-1 seji, na ul. Łącznej. j P. Weiikeri, mia.st rruofć dzieciom rzy Bieliński, nie zdąiył .. Z ~rzykiem 
ck L~żąc d . a':"al JUZdknaku zy: W pewnym momencie, jeden z chłop mrzaiłę, połMnał ją na drobne kawałki, padł na :z.iemię, która okrasiła się natych 
nienaturalne]· wpozyz~wJ .. m~ k pot urczoł neJ, ców źle sk'i~rował sWói łuk · i sbrzała, a nadfo zaczął się wy~ra.żać, że gdy on miasl jego krwią. . • ł h 

. 1• ę ę rzyma na ·W domu poWS1Łał meop1sany pop oc 
pochwie re~olweru u pasa. I , • , , • • Po.śpie<Szon-0 dziecku na ratunek. Miał 
j· w~~~i~r~m~~~h~~~1:~~~'kfgr0e ~:~~il~ 1Samobo1stwo 75-letniego · w~asc1c1e~a domu f~1:~ką ranę szyi, w. której pozos. tała 
snop ś~1~tta na ~en potworny wypadek. • • Wezwa1t1o do niego i>ogotowie ratun-
wyJa~maJąc zawity dramat namiętności pod wpływem nieuleczalneJ cborobf' kowe, które odwi>0zło chło?Ca w bardzo 
ludzkich. I . Lódź. 6 maja. I kroku. · · groźnym stain~e do s.z:pitala im. Pre.z. Mo 

Posterunkowi policji Stefaniak i Wa- {ig) Tragiczny wypadek samobój- Dziś o 4 nad ranem P Tomas obudzi! ściic.kiego. Dziś o·dbyć się ma ope·ra.cja. 
wrzynowski przyjaźnili się już od wielu . stwa zdarzył się nad ranem w do- się i podnióst z łóżka. Na ovtanie żo- We·ikert, wybiegł z domu i do te1 po· 
lat. S,tefanak byt żonaty, miał 9-letnlą mu na ul. Stefana 71. Właściciel tego nY oświadczył, że idzie do ubikacji. · I ry jeszcze się nie zjawił. Prze-cl domem 
córeczkę, Wawrzynowski zaś byt kawa domu Ignacy Tomas, starszv mężczy- istotnie skierowat się w strone wygód- 'Postawiono posterunek policyjny z po­
lerem i .z tF.;go względu, przyjaciele, nie zna w wieku lat 75 od dłuższego czasu ki. Mineto 15 minut, a Toma~ nie po- leceniem n.atychmi~stowego are.s.zAo·:va· 
chca,c się rozstawać, zamieszkali razem byt nieuleczalnie chory Prze.imował wracał Żona zaniepokooona pośpie- nia Weikerta. Wypadek wywotał wiel­
- ~awrzynowski jako sublokator Ste- się tern do tego stopnia. iż niejedno- szyta za nim, otworzyła drzwi i padła , lde w z.burzenie wśród luditlości dzi~lnicy 
faniaka. krotnie mówił do żony, że zamierza po- zemdlona na progu. W ubikacii wisiał · r.z•Qt!NWJ.tX'łit&ti$!AiB ·AWi!iUY 91* 

P!z:~ kilka la.t nic nie maci!o· ich zbawić się życia, gdyż jest to iedvne dla na haku trup. Dolar w t.odzi przyiazni .. Ale medawąo ?tefamak za- niego rozwiązanie sytuacii aniżeli sta- Wezwano natychmiast pogotowie 
czął podeJrzewać przy3ac1ela. że na- fe męczarnie, bezskuteczne · leczenie ratunkowe. Mimo jednak energicznych Dz~ś, a.z oolara · płaco.no w Łodzi w 
:Viąz~ł s!osunek. z j.e~w żona. ~ledził' i t. d. zabiegów. dr Zasmera. nie udato się obrofach, prywatnych 5.24-5.25. Bank 
1ch me nie .mówiąc 1 ot~ wczoraJ zdo- Oczywiście żona nie brafa ooważ- przywrócić samobójcy życia. Zwłoki Polski płacił P'O 5.24. - Funt angielski 
był wreszcie dowody wmv. nie tych jego wynurzeń. mimo wszy- I zabezpieczono na miejscu do Przybycia 

1 
27.-27.90; ma.rka niemiecka 2.04-2.05; 

Odkrycie wstrząsnęło nim d.o głębi stko jednak pilnowała go na każdym l wtadz. 1 doilar z.loty - 9-8.98. 
& a: A#&FWNd'd0'MPf#Mlił±f'"tMW, Mtłł§tWiiJiWJft• 

ZAMACHY BOMBOWE W WIED 
Wybuch dwueh maszyn piekielnych na dworcu kołejowym.-Bomba 

. zdemolowała kawiarnię, w której się zbierają emigranci nieąiieccy. 
· Kilka osób jest ciężko rann; ... ch . 

Wiedeń 8 maja.' żary ugasi la. Na szczęście strat w lu- Nastąpiła ogłuszająca detonacja. Wy- stkich tych zamachów . bombowych sa. 
We Wiedn!u dokonano czterech za- dziach nie byto. jednak straty materjal- buch był tak silny, że wśród wszyst· hitlerowcy. 

machów bombowych. Nieznani osobni- ne są znaczne. . I kich mieszkańców tej dzielnicy J)-Owstał 

1 

W kufrach, jakie wy buchty na dwor 
cy zdeponowali w garderobie dworca O godzinie 10 wieczorem dokonano poptocłt. W okolicznych domach wy- cach. znajdowały się . najpewn ej ma­
wschodniego oraz w gard~rob!e d.worca trzec '. ego niezwykl~ śmiałe.go. zamachu leciało 40 szyb z o~ien. · szyny piekielne, nastawione na godz. 3 
kolejowego w Ansoag dwie w1elk:e wa- bombowego. Na ulicy Manah•lfsstrasse I Bomba wyrządz'ła w kawiarni ol- nad ranem a wal :zy byty wypełn ione 
lizy, poczem oddalili, s!ę. O godzinie 5 zn~jdu!e s.ię wie!k.a kawia~ni.a Pal.mhof. brzymie spustoszenłcl. Większa cześć ekrazytem lub mieszanką benzynow;-.. 
nad ranem . równocz.esme na obu dwor- Zb1eraJą się w meJ przewazn·e em1gran· tckatu została zdemolowana, a kilka o- Rzucona na kawiarni~ bomba by ła już 
cach nastąpiły eksplozje. Jednocześnie ci z Niemiec. Gdy ka:wiarnla była prze s6b odwiez iono w ,poważnym stanie do o wiele silniejsza. Sprawców \V SZ} st­
wybuchły w o~~ garder?bach. pożary. pełnio;ia .. pods~edł nagle do jej. okna od szpitala.. Wdr~żon~ przez wla~ze do- kch trzech zamachów narazie nie ujęto. 
Przybyła na m1e1sce straz ogniowa po- ulicy Jakiś męzczyzna i wrzucił bomb~. chodzeme ustaliło, ze sprawcami wszy- I 
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·w .•. Wolna Trybuna "' OBCASACH Wielkie uczucre 
Tajemnicze zaginięcie podoficera francuskiego sztabu gene· rozgrzesza z wielu wln 

rolnego Zamł„ na ob . h t l PAN s. B. w LODZI. Oczywiście naJlepleJ 
.- a UW i8 W numerze O e owym byłoby, gdyby dzieckiem opiekowała sle wiat. 

. wprowadziła w błąd detektywów na matka. z drugie) ZllÓW strony nie Jest Pan 
Jl) 'J przecież w st-anie zapłacić :tądane) kwoty za 

. _,ensoi••łno o Eero 8'.!nie"'oDJQfla DJ aruiu utrzvmanle. Niech Pan więc postąpi tak, Jak te-
"tjf 11 .J 1 

p łi ~ go bedą wymagały Pana warunki materJald4il • 

. (sb) Jak. wykazują st~tystvki francul pokoiu parę butów numer „42", które , kraju po wypuszczeniu si;o na wolnojć, Bezdzietne małżeństwo, które chce wzłą~ dzlec-

ąk1e w stoli cy nadsekwanskie.I ·byty dla niego stanowczo za duże. l>o I Jak potem ustalono. zamek do działa ko na wychowanie, może sle z nim leiilel ol7ch"'" 

ginie 6.000 ludzi rocznie. . piero wówczas wtadze francuskie zr.o-

1
1 przeciwlotniczego został wypróbow•111y '1zlć, aniżeli nawet naJblitsze l5toty, które nie 

Tylko 150 z nich zotaje 0dnalezio· zumiafy, w jak przebiegły sposób da- w Anglii. flota francuska zmuszona okazały dotychczas swego poczucia obowiązku 
nycb, o losach pozostatvch - władze ły się wyprowadzH~ w oole. I byta zmien ić swój tainy szyfr soowodu względem dziecka. Ma Pan w tym względzie l 

francuskie rzadko się dowiadują, Caplot zabrał na noc wa.żne doku-j zdob~rcia go przez an~lików. a Caplot te Jeszcze przewagę, że skonstatowawszy li 
Zagini·ęcie pana Caplot, podoficera menty, sfotografował ie i dał Duva:o- osiedlił się. w San Sebastjan. srdŻie za dziecku tle sle wiedzie, że Jest zaniedbane itd. 

w sztabie gene raln y m pie ~ociąitnętoby wi, który dostarczył ich w pustvch :1b· I uzyskane z tranzakcji tej pieniądze za· mote. Pan .lako oJclec w katdeJ chwili domagać 
za sobą pra wdopodobnie w1ekszego re.z casach Wentbwortowi. Ten wywiózł 1 kupił sobie większą posiadłość- się zwrotu dziecka, podczas gdy odebrałlle dziec 

głosu, gdyby nie fakt. że Caplot praco- klisze do Londynu. a Duval wviechaf z I · ka matce nie Jest t~kle łatwe. . 
wał w pokoju. w którym mieściła si~ •hN 1;gp;m: WiJIM&& A sep+ Z~asem, gdy zacznie Pan zarabiać, co mam 

duża kasa ogniotrwała. W kasie te j, do · nadzielę, wkrótce nąstąpi, będzie Pan mógł sam 

której do.s t ęp miał prócz władz nacul Tran1· "Zn~ wy prawa DO ·.· złote run li.'! zaopiekować sie dzieckiem, względnie oddać le 
· nych tylko _ Caplot - znajdowały się !J U U 9sobie godne) ~aufania, któraby dziecko Pana 

w znaczneJ ilości gotówka .oraz taJne Liczne rzesze bezro botn.vch. padły pokochata i ptacąc za Jego utrzv~anie, ullatby 
.dokumenty -wojskowe. w kasie tej prze .11 Pan stafy dozó,r nad swoJem malenstwem. 

c:łwwywano nowy zamek do szvbko- Ofiar~ „blUlfUH PAN 11\ARJAN z ŁODZI ma list w Redakcll 

strzelnego działa przeciwlotnicieito 0 W Bogota, stolicy Kolumbii, nie<la-1 ry gorączki złota. Ci, którym uda:ło się „Il. Expressu'', który moż~ odebrać. ~ redakcll 

kalibrze 7,5 centymetra oraz tainY szyfr, wno roze~,zła się wieść, iż w p.ewneij mi-ej, sz~zęśliwie wrócić do oj:zymy, O!p-O~- naszeg~. pisma przy ul. P1otrkowsk1e1 49, lewa 

używany przez marynarkę woicnną scowo·ści odJkryto bogate złe>ża złota. l da1ą o swych wstrząsa1ącvch przezy· of„ I piętro. 
Gdyby z kasy zginęty pieniądze•_ Liczne rzesze bezrobotnych obywa- ciach. Wszyscy zaś zgodnie twierdzą, iż „SMUTNE SER\:E~· w KIELCACH. Droga 

sprawa bytaby jasna i wfadr,e fra'lctt- teli kolumbiisik..ich na wieść o ~em~ SIP't"~e mimo gruntownych poszukiwań, nie od- . dzlewczy~ko, niezbadane są talnikl duszy ludz· 

skie ograniczyłyby sie do rozesłania 7.a dały ~ały swó1 dohytek, wybiera1ąc się ! na!ezioino o~y~h bogatv:ch. złoży złota, o! kleJ. _Mysię, że były Jej narzeczony. nie zasłu- . 
b. · 1. t • - • 

1 
h J d k • t.łum.nie po skarby. ktorych w kra1u tyle mowtono. I guJe Jednak na bezwzględne potępieme. Jest to 

z 1eg1em IS ow goncz,c . e na ca R d k l L" k' d k l •_.J • ł Ok ł . t. „ „ . , pr ·do odobnle sł b h kt któ . 
, tó k • k • · t ł d k t zą o um[)llJ& 1 oo Ołna ·C wieuzia a.za o s1ę vow1e-m, iz w m1e7sco· a" P . a Y c ara er, ry me po-
ła ę~ wł a, l~. 1 Pkoz~s a .e tl 0

1 
~me~ Y tż kopalnie złota nie p.ąeiadają w grun· wośd Cadboo 15.ą iąldeś tereny złotodai· trafi zerwać narzuconych sobie więzów przez 

znaJ owa.~ stę W asie nie en ~ e •. Jn- cie rzec:zy większej wartości, gdyż są , ne, a jechna,k ztoto jest lam w minimal-: koblete energiczniejszą, które) niewybredne 

wartość l~J sprawdzano .codzi.en przed prawi·e, że wyczerpane. Mimo to, nte pO nych ilOściach. śmiertelnie nużące prace '. środki działania - być może przerażalą go,· 

rozpoc~ęciem urzędowa ma. me mogr,° wstrzymywał biednych straceńców ptzed I przy płókani.u piasku, od świtu do zmro Sądzę, ie w dotychczasowym stanie rzeczy na­

być więc mo~y O tei;i. ~V ktoś ~e niechybną 'zgubą. ku, m~tó starczyć zaledwie na opędze- 1 rzeczony Pani clerpl niemniej od nleJ I mówiąc 
sk;adł. fakt Jednak, ze nic z ~asy .me Sebki bezrobotnych spieniężywszy nie najskromna~zych potrzeb. Częsh> 1 o złośliwem fatum, być może, że wcale nie kla­

zg1nęfo. d~t władzom francuskim w1c!e wszystko, co się d.ało, ruszyły w pustyn· zaś wynik morderczej pracy równał się · mar. Niech Pani go zatem nie potępią, ale Jedno­

do myśl~nta. • . ne okolice. Sytuacja ich była wręcz tra- zeru. . . j czcśnie nie szuka zbllżenla sle z nim. Tamta 

W~zczęte w tej .sprawie dod1odzenle I giczna. Wielu z nieszczęśliwych, którzy Rząd kolumbijski "wydał o:becn.ie ode \ kobieta, ma bądt co bądt pew11e prawa do męt-
przyniosfo następuiace szczegóły: Prze wybrali się wraz z rodzinami, pozostali zwę, zaznaczając, iż na przyszłość wy· czyzny'. o którego tak bardzo walczy, Pisze 

sfuch~na gospodyni, u którei mleszlrnt wtyle za karawaną, n~e mogąc nadążyć i prawy tego rodza.ju będą urzą.dzane po Panł sama. te krążą wersje, Iż go przez pewien 

Caplot. nie wniosła nlc noweg-o, nat0- zagirnęli bez śladu. uprzedin-iem zbadaniu sytuacii. Jed:noczcś ' czas utrzymywała, gdy nie miał zaJecliJ I był 
miast .::zyściciel butów z pobliskiego ho Gdy spo-łeczerntwo kolumbijskie do· nie zorgainiiz·owano :r.bi6rki na rzecz sie· : bez grosza. Wszys1ko Jedno z Jakich tródel po­

telu st~ierdził , że Caplo! ?d~iedził . w wiedziało tSię o stras~liw_vm finale owej rot i wdów po _poszuki"!'aczach z.lota. 'chodziły pleniądze, które czerpała na ich wse>_ól· 
dwa dm pr zed swem zagin1ec1em Jakie- wyprawy, powstał Wielk1 skandal. Wy- Sprawa ta 1ed:nak me zostanie z.atu· , ne utrzymanie, Jedilo Jest tylko pewne, te mu• 
goś gościa, który zatrzymał sie w b-r szło bowiem nar,aw, iż rząd wiedział do. &z-O'Wan.a tak, jakby sobie . te~o życzyły siała I musi w dalszym ciągu bardzo, a bardzo 
telu. skonale o zaaranżowrmvm bluffie P.tzez pe · e .Jedn.pstki ~ Bogoty. Jak się oka- go; kochać, skoro nie zawahała słe przed tad· 

Gość ów ·nazywaf sfe Duval. Prze- pewpE, wys~ko pOstawione osobistOści. zi! ~ rOdziny posi.kod~~ych mają. za. ; nem ~święceniem. Trzeba przeclet wolkną<! w 

prowadzona w mieszkaniu iesi:o rewj;-:ia a mimo l? ~1ę rea~ował. . mtar .wy~oczy~ prOces intc1ato~ ~ypra , psychikę kobiety, która silą wa,lczy o prawa do 

nie dała clekawe~o materjatu. Znalezio W dzuk1ch puszczach 1 iskwamych WV o JlleuCZClwe W1)1'0wadzeate ich w ukochanego m~iczyzny. fakt, że popierała go 

no osiem par buclków numer • .42". mafy piukach pustynnych zginęły liczne ofia- l błąd. materJalnie w chwilach dla niego ciężkich, 
aparat fotograficzny I kilka drobiaz- ś świadczy naJdobitnicJ o wielkie) miłości I przy. 

gów. Buty byty zrobione jak norma!- Wyst~w:a pn w·1ę"'oft~ h1·s1nr11· dzieck~ wiązaniu, pozbawlooem zupełnie cech egoizmu 
ne obuwie i nie posiada ty wvdrażonych l u u u y a u . 'li J . I . u I materJalizmu . . To też niech Pani postara sfe 

óbcasów. Pośclit za taiemniczvm ·'la Kolekcje zabawek I sukienek d.zieclę• uszanować to wielkie i zadawnione uczucie ko-

nern Duval był niemoźliwy. oonie~aż h j b11 I h bi I Ś i biety, nie krytykując trybu Jej postępowania I 

50 
n·oo b t li f ki b • t cyc na wy 1lnie szyc oso s o c nie rozstrząsa)ąc warto~cł moralnych Jakąby 

.u o ywa e rancus c ·nosi o . bo 1 1 b 1 1 - • 
samo <1Zwisko (z) Oryginalna wyistawa otwarta zo- glądzie tego kostjumu, należy przypusz· w em n e Y a, POS ada wiele odruchów szla· 

w:rótce jednak zjawn sie wfaśc1- sfała w londyńskim JChesŁerfield-House'. czać, te wypadków takich w dzfociń· c~c~nycb, a J~f wielkie uczucie rozgrzesza Ją z 
• 1 k · p dd ł "1 :, Wystawa ta p. t. „Dziecko na przestr~n1 stwie p·rzyszłego króla an·J!ielskte.go nie wie u win. 

Cl~ 00• OJU. ~ ano g? przesy ~ l~ni.1, wieków", obejmuje histOrję dziecki. w było zbyt wi.e)e„. PAN BOLEK z Ul. KĄTNEJ w LODZI. -
ktore Jednak nie przymosto nic cielrn- ciąJtu 5000 ta.t. , Poz.a·tem zwraca uwajfę r6wnież kO- Smuma i bardzo kocf!aJąca Lu prosi o umożri:. 
wego. ~uval ~nał Caplota. gdvż ~ry· Najciekawszy materiał wyslawt.>wy lekcja sukienek królowej an~ielskiej, El· "'lenie kilkuminutowe) bndal rozmowy, Jest 

wał z n~m. V: ~1lard. Krytycznego d~!a sfano·wią przed.mfoty i relikwie wi·elkich żbiety .oraz utkany srebrem mundur ma- bardzo nfeszcze~łiwa i wysłała dfuższy list pod 

przed z~.gmięc1~m ?Ył u _ni~~~ Z pr, .ś- ·osd<bi.sto.ści bi.st-0.rycznych, odin0ts1zące się fej.!o „Orlęcia", króla rzymskie~o. wskazanym adresem, na który jednak nie dosta­

b~ o pozyczeme kilkudzie~ie~m fra'l · dio ich dzieciństwa. Uwal!ę dz.ien.niocarzy Ciekawa jest n.a.dto kolekcja zahawek, ła żadne) odpowiedzi. Obawiając sle, t.e list zo. 

kow .. Duval był rzeczyw1śc1e fr4an2-~-1 angietskfoh zwróciły n.a siebie w p·iei"w· należą-cych do rozmaitych znako.mit~ci stal przeJęty przez osobę trzecią I nie doręczo: 
zem I wszyst~o. w.skazywało ~a .o. ~e szym rzedrie dziecięce ubi.Gry obecnego w okre:sii·e k ·h d:zi.edństwa. ny adresatowi, zwraca się w ten sposób .z proś· 
ze snrawą zagm1ęc1a Caplota me ma nic księcia Walii. · U wefści.a na tę dziecięc~ wystawę, bą o danie znaku tycia. 

wspó1nego. . • Pisma opisują z rozczuleniem ubran- stoi czarujące drlecko w otoczeniu dwuch 
3 Po dwutygodniowym pobvc1e w a· k.a ks i ęcia, zatrzymując. się szczegółowo olb-rzymk:h gre..n1a·dijerów w wielkich fu· 86 nowych planet 

reszcie został on zwolnionv. Wró .:ił (n.a zielono-cze.rwonym kostiumie bindu- brr.anych czapkach. Jasn.owlosy chłop· R 
natychmiast do hotelu, ~dzie soakował skim, który babka małego księcia, kr610~· czyk. jest synem manei ar~iok. ratki an- ekcrdowy rok ·W dzielath 
swole manatki i wyjechał do Londytm. wa Wikto.rja, pozwalała mti wkładiać je- J!iel~k:iej i n.azywa s:ię Julia.n Daff Coope:- astronomii 
Wtadze chciafy już umorzvć doch<Jd"c- dynie w wypadkach, gdy jego za<:howa- Mały arystokrata wita zwied•7.aiącvch (z) ~tronom}a ~.ależy do licZiby tych 

. nie, ~dy w dwa po odjeździe Duv~la . nie s.1.ę nie wz.hudzało niiez.a.diowo.lenia wystawę, wybija?ąc na dużym he-hn!.c bo- n.a?k, ktore .z w1elk1em powodzeniem s-to 

zgł osił się w policji czvściciel butów. królewski.ei bab.ki. jO!Wą póibudkę. su1ą ~sze~k1e zdobycz.e techniki. Mato 

pytafoi.c, czy może zatrzvmać sobie po- Sądząc po całkow'1de świeżym wy· kt.o ~·e: ze udoskonalenia techniczne 

·zosta wjona; przez goścta pare bulów ' · os~afaue1 doby w znacznym stopniu uła-
n er 39" 5 y n kr o" I a a n g 1• e I 5 k •1eg0 tW?-ły astronomom badania ciał niehie-
""oet~kty~, prowaCJzącv dochoazer.ic . skich, a w s.zcze.gólności zaś w św'ecie 

w tej sprawie. ustyszawszv że ch"ldzi chciał I ć I k I małych planet, zwanych „planetOidami" 
o numer butów „39". kazał ie sobie Pn.- zos a .Pa aczem od rę. dowym . t .P0·~!edawn.a fesz.cze bad.anie „plane: 

k Ć T Obca b h vdr·ą (z) Ks.iężę angiet&ki Jer:zy wrócił nie- ro wówc.z.ais,, g y oświ.a czono mu, 1:t Ol'UOW , oparte na archaicznych meto·• 
aza . ym razem sy Y·•.'1 w. da . f k . k' . d . . „... . t ł • . b .J_ ' d h t ł 

żone i we Wnętr11.u ich można bvło 0 • WD? ze SW~J a ~y ans 1ei1 po rozy po 1wszysuve mt&i&ca zOs a y JUZ o saw.One 1 ac , pos ępowa o żółwim krokiem na· 

kryć waski pasek taśmv filmoweł ta- koloo1ac?. an.gi.elsk1ch. . Pozatem równ~ież pod iinnemi wżglę·' przód. Ostatnio iednak a.stronomja po-
. • ł ł · · Podroz powrotną odbył on na okręcie dam.i świta księ~ miała wiele powo-1 s.Ju~uie się . nOwOczesncmi zd-Obyczami 

kieJ ". <tśn ,e, która -zpaaro,~ała do apa
0
ra- angielskim „Windsor Castle". Po drodze dów do narzekarua. W Afryce, młody tecbntcznem1, które dały wręcz rewela­

!0 foto~raf1cznego, n 1ezione20 w P ko! okręt mHał strefę tak wielki.eh upałów, książę bez uprzedzenfa sweito otoczeni.1,' cyjne wyniki. 

Jll OuvaJ~. . liż n.awet wytrzymała na wszelkie zmiany udawał się na dalekie, samotne space-I Tak nprz. pewien uczony odkrył za 
P~7es uchany sprzedawcg firmy, w atmo.sferyczne załoga, załamała się. - ry, n.araiając się na spOtkania ze lwami „jednym zamachem" 10 now eh I • 

k.t6r:1 nabyte zo~taty butv o.rznrr.l_f I Kilku palaczy n1e wytrzymało pa.nujące- i . innemi dzik~ bestiami, które - jak l toid9w". y „p aoe 

s1e. ze sprzedał Je p~wnem:i kl1entow1 i ~o w oddziale maszynowym J!orąca. - wiad,omo - niezbyt się wyznają w ety-I Rekordowym rokiem . b ł od tym 
który k~zf'ł odes!ać Je sobie do łn.t"!!u ' Wówc:as pasaier<>wie pOstanowili i.cit 1 kiecie dworskiei i dlate.Jto z takim &a.mym względem ubiegfy rok 1933-~ •. kiedy to 
i zostawit swa w1zvtówke na nazwisko zast<J,otć. ap~tytem mogą ~łaszcwać ~ięcia 1tstronorni za.r0isfrowali aż 386 nOwycll 

ttFrlłocis Wenthwort". Wśród ochotników, znalazło ~ę kilka krwi, jak i zwykłe1to śmi·ertelnika. planet, czyli że przeciętną zdobyczą 
W hotelu ustalono ie Wenthwn'"t os9b ze świty księcia ?raz znany rekOr- Na.efom.i.ar .ws.zysl~iepo .. książę chod;dł uczonych była iedna planeta dzienn.i~ . 

wyJe ..:ha t do Londynu. rrze~•4m jednak dztsta samochodowy, str Malcolm Camp-
1 
pod palącem1 prom~emanu afrykańskie· 

kazał zanieść do nieJakle~o oana Dn · bell. Dowi·edziaws.zy się o tem, książę Jel ~o ~t·ońca bez hełmu ochroonel!o, nie li­
vala. żamieszkafego w innvm hotelu. µa rzy zaJ)ragnął przyłączyć się do Ochotni- cząc się z tern, 12 naraża się na poraże­
rę starych butów. Ciekawe również by ków. Z trudem udało się odwieść go od . nie slooM?.i&pte. 
lo„ że Wenthwort zostawił w swym tego .zamiaru. Kis~ąźę ~rezygnował dople ł Wprawdzie, jak namiętny amatór słoń 

ca, książę najwidoczniej zahartował się 
tak dalece, iiż nawet frvkańskie słońce 
nie mogło mu zaszkodzić, jednak świta. 
miała niemało kłop·olu-. 
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Z. , bk• dl • I I l • Dokąd pó~ść wieczorem? O I il n. ·'!l',~.~·em· ow il . o ZI TEATR MIEJSKI: - Dziś o godz. 8.45 wiecz. „Rodzh1a" z Jaraczem i M.odzelew.ską . . 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 

o godz 8.30 wiecz. „Królowa no·cy''. 

pfJDJS'lfJDq " iOi(jOfgOJIJ pOÓ§fOJO j tllDJOIJ . tAsrno: _ ,,Krót~w~ 1kr~~tyna". „ 

Brak tych instytucyj powodu}e wielk~ śmiertelność wśrod dzieci ~~~t, ~g'.:~:~~~r.~ytr~;.:.:''"'" 
LA..t• 8 j ta · b d · d. 1 d • d t b • 9 p ś ód CORSO: - „Zia dz1ewczy11a". :uuz, . ma a. i s n rzeczy, otrzymu1emy, a a1ąc a- 1 u z1 oros yo . wynosi roc. a w r CZARY: _ n „Czerwony diabeł''. Zl „Jei e'ks· 

Spra wz. zakład<.ąia żł-0bków dla dzie ne statystyc.zne dotychczas dzielnic ro- : dzieci 20 procent. celencJa m i ł ość" . 
~l. bez.roboti;iych w Łodzi oddawna jest ?ot_nic.zLch, Łodz!· . Na Bałutac~ naprz: l Wszystko tą najwymowniej świad- ?RZEDWIOSNI.E: - „Wielka Księżna Aieksan- · 
JU~ palą~ą i aktu~l~ą .. Od sz~reg~ lat sm_1erte no~ć wsród dor<!słych, wynosi li czy o konieczności zorganizowania sze- ·st8N~E: _ 1) „Taiemnka ogrodu zoologicz-
miarodame ~zy~mk1 mteresu1ą s~ę tą ~ 1. pół pr,oce~t ogółu mieszkanco.w •. a regu żłobków, do których przynosiły- nego". Z) .,Ostatnia eskapada". 
spra?"'ą• zw1ązk1. zawodow~ ~zym~ e· . sm1e~telnosć memowi~~ do 1. rok1;1 zyc!a ! by rano swe maleństwa kobiety pracu- RAKIET A: - „Kobieta Orchidea". 
n~rg1c_zne starama, by przysp1eszyc re- : --: az 35 procent. Rozni~~ Jest 1stotme 1 jące, idąc do fab tyk i zakłpdów pracy, SZTUKA: - „Ul!ca··. 
af1~aCJę tego . planu. , z.organizowa~o wielka. To .samo o?~erwuJemy na ChOJ I a odbierałyby ie wieczorem po skończo ~1t~~·~~:~„c~b~~:.goda na Lido''. 
s e_c przedszkoh_, w ktorych. małolet111a nach - śmiertelnosc dorosł~·ch. jest 13 ! nem zajęciu. Jak nas informują w spra METRO: _ „Wrogowie małżeństwa''. 
dz!atwa mil: opiekę, w. czasie . gdy ro- procent, a dzieci do 1 roku zyc1a --- 29 w ie tej równocześnie mają wszcząć in- ADRIA: - „Wrogowie ma!iei1stwa''. . 
d~1ce pracuJą. Ale to 1est ~o?tero etap procent. I terwencję państwo i miasto i od przy· OŚWIATOWY: - 1) „Kinomanlak'', !J „De-pierws y Pr ds kola s dl st ł mon wie lkiego miasta". z : ze. z . ~ .Juz ~ ar- ! Nawet w śródmieściu Obse.r:vuj~my ~z eg~ roku roz~ocznie się organizacja· I. P. s. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 
s.zych, k!lkule!nich Ozi~CI· Tymc.,.. ~sem !)Odot:me ziawisko. ~~mrertclno~c wsrM zfobkow w Łodzi. wa prof. Pank iewicza i m. 
sprawa złobkow dla n ~emowląt ciągle e p w,iw'łtMfetttićie lh!tiMMMWW"iNf*' Mfłi' aw ,„.„ WIM& *Miftfeł 'Wf"W?A 

;i~i~~i~~i~~f~Jl~~·E~~~~~~1r!r::~
1

felczer · pod zarzutem spowodowania śmierci 
~!~h \~~agf;~~f~a~~~~J~~~~e it~t~s~7ll Ekshumacja zwłok zmarłej pacjentki.-Sensacyjne 
~ę. zatrud~ienia, ~twjerdzimy z łat~o· oskartenie osierocone1· córki . 
setą Jak wiele kobiet zatrudnionych Jest 
w zakładach PrzemySłowych· I Lublin, 8 maja. 

1 
c:horej no biło sję w drodze słabo i po dokonał jakiegoś zastrzyku, który miał 

W jaki sposób kobiety te; mogą za- Pncd kilku dniami przyjechała do paru chwilach zakończyła tycią. spowcdowac nagly zgon. 
pe~ni~ opiekę swym dzieciom, gdy u- li Lu?_!l~ia ~?ózefa Sz~fran~k. mieszkanka. , N·• : '.;: . d k t 

1 1 _ · Spra\\'ą tą za i nteresowały się wta· 
daJą się do pracy? . • wsi Umrel. gm, P1otrkow, w pow. lu- ! : ; rr11}~!-~u _1 ° ona~e zos a V 0,g e_ dze sądowe, które zarządziły ekshu-

Dzieci skazane są na niedostateczną be1sk :m, wraz ze swą córką. Kobieta, az : n~ pe ~ ! CVJnO ekarskie. któr.e ~t\\ ier .macj.; ·i ~ekcję zwłok zmarłej, celem 
opiekę starszego rOdzeństwa lub zgoła chora mi serce, udała się do lubelskie· dził~ smierć na skutek osłabiema ser- stwierdzen 1a, czy podejrzenia osiero· 
sąsiadki, która ma wiele dobrych chęci, go felczera p. ·z. po poradę. ew, ego. ccnei córk : są prawdziwe. 
ale z pewnością nie znajdzie tyle czasu, l Tego samego dnia, Szafrankowa, J)opierr1 po pochowaniu zmarteJ. Niczw·, kłe to oskarżenie w stosun-
by należycie zaiąć się Obcem dzieckiem · wraz z cCrką. rn'zvłv w drogę powrot· córka ie; r:0ruszyła sprawę nal{fej śmier- ku do 111,\rego w Lublinie felczera wy-

Jeśli dziatwa jest jui w tym wieku. '. ną. Nie dotarły jednak d.o domu. gdyż ci matki. twierdząc, że felczer lubelski wołało zrozumiałe zainteresowan=e. 
że może sama chodzić, jeszcze z tern I 
pól biedy. Starsze dzieci mogą bawić 
się same, albo też -znajdują opiekę w 
szkole· lub przedszkolu. Młodsze nato- Krwawa strz lanina w karczmie 
miast muszą przebywać w domu. po- w· • , • k . d ł . d rl t . k '' 1·b .. 
zbawi9ne kobiecej opieki. Ten stanl leSnla zamor OWa Je ne50 Z UCZeS n i OW l aCJI 
rzeczy powoduje, że śmiertelność nie- . i zranił ciężko d wuch pozostałych 
mowląt lub dzieci w wieku 1 - 2 lat . , . . . . . . . . . ., . . 
]est olbrzymia dużo większa, niż śmier-1 P10trkow, 8 ma1a. J n•ny. Do Borv;cina prn· Jechał 20le'T 1 ' mierzał on przeprowadzić z bra. c.m1 J6-
telriość wśród' dorosłych. Ka~czma we wsi Borzęc n ~m. G~- ~·J·c~ła -;„ Kowala. zamiesz~ał". we v. ~i i Zf fft~I i $tanisfa wem Kukulskimi tran· 

Ciekawe .zc?.egófy, ilustrułnce ten ' r;:\owu. była terenetn knyaweJ s.trze1 K1,tJ.; :,1>;, pow. radomszczansktego. Za· 1 zak1~:ę h <tr1 d l-O wą. 
• • t+ c 'M14iiM± se s. il ne a I K icGy spraw~ handlowe zostały za-

lllllllllllllllll!lllll!lllllllll!Hnllllll!llllllllllilllllllllillllllllllllllUlllllllllll I Rok Wi D" ie n i il z a ":;b'o" 1· s· t HJ o m I z· ~ I f eo:~~~Ol~edal~a ~i~ a ~~e k~1:cz;;1a~;~z in~ 
RATUJCIE WŁOSY!_ · . t:~&a "' Alu . Y.-. 'l U handl~rzem trzody chlewneJ Janem f;w1 

· · W · k · · I 1, · dersk1m. . uż :vwalcie znanv ba1zam Ma1t. Paździersk1uo. . )fO W Sensacyjnym proceste WOWS.,tm Libacja przeciągnęła s t ę do późnego 
„MAG Nr. I" usuwa radykalnie luulet. zapo-1

, L • . . . . . . •• · Ok ł d 23 · i d biega wypadaoln włosów. . wow, 8 m_a1a.„ n1u obc1~zyll oskarzoną, twierdząc, 1z 1 w,1cc.zor~. . . o o. go. z. ·e3 m ę zy 
Cena zł. ił,- Zakończony został proces męzobo1· prowadzi fa ona niemoralny trvb życia, l b1esiadntkam1, z Jakiegoś błahego po-

„l\1Afi Nr. a•· rnie farba) stopniowo· przy •. czyni Antoniny Kozakowei. Kozakowa co było powodem konfliktów matżeń- h vodu doszło do sprze.cz~i· . 
wraca sl\\vm włosom olerwotny kolor. „ _,oślepiła męża solą następnie oblała go skich. Kłótnia rychło zam1emta si ę w grot 

Cena zł. „, ' . bó'k W . h ·1· K 1 · Svrzedat w aptekach. drogeriach i perlu- . spirytusem t po~palifa. Nieszczęś:iwa Po oświadczeniu ps·vchiatrów o ną l ę. pe~neJ c w1 1 om~ a YY-
meria.:h . „ I ofiara strasznej zbrodni zmarła naza- zmniejszonej odpowiedzialności oskar· dobył rewolwer 1 dał do kOmpanow kil· 

Fabryka kosmety~zn~ „Pharmac1tem1a .. Bycl· Jutrz. · żonej oraz przemówieniach stron, sąd, ka strzałów. • • • 
fi~~~~~~ill!llll!lf'IHlllllllllll!llllll\ll\11\llllllllllllllllll!!lllJ!lllllllH'!!lll Szere_g pr~esłuchanvch świ~dkó:V po uwzgl~dnieniu okoliczności łairod 7ą- b .Jedhna

8
z ~u11 ugodKz1łka 

1
smkrrtelnkif, w 

· · ' · · · w ostatnim dniu rozprawy ootw1erdz1ł cych, skazał Kor-akową na rok więzie- rzuc • tams ąwa a us Cg?, ory 
wiadome okoliczności, o niezwvkle czę- nia z zaliczeniem aresztu śledczego. w krótkim. c.zasie zmarł. Drugi z bracl 

n " · d „ h, "ł I stych awanturach małżeńskich wywo- W chwili odczytywania wyroku ~ostał c1ęzko po~tr~elo~y w ~łatkę DWB przs s ęu or~ wa. fywanych przeważnie przez· '(ozaka, skazana, płacząc spazmatvcznie, OSU- PJ~rsiową. rrzec1 b1es1a~ntk, świderek 
• • . • który był nało~owym pjjaldem i Qdzna- nęła się na ławę i dtmrn -nie można iej us1łowa_t zb e.c. . Zbrod~tarz _Jedna~. u-
POWSłaJą W Łodzi . ~zał się gwałtownym charakterem. byfo uspokoić. Obrona zaoowiedziala daremmt zamiar 1 strzelił don, traf1a1ąe 

Lódź 8 ma:a Zeznawali również · członkowie ro- apelację. go wK nogi ę. d t • - k'lk t łó 
• • • • ' • 

1 
• I d ziny denata. którzy w wvsokim stop- , oma a ~t, J_eszcze 1 .. a ~ rza , w (rt) Jak s1ę dow1adu;emy, mimo lłego' , naoslep. W1esrnacy rzucili się nan t 

sezo.nu, jaki ·obecnie panuie w ~wiązku:sm·1arc' w~kutak trosk m1·aszk~n~owych obezwładnili go. z. w~elkiemi !-IP·ałami, w ~ieżącym tygod· li ~ (a · li g ~ . Obe~nie sprawca .krwawej strzela-
niu urm:h?m1ono w Łodzi szereg no·wychJ • • . • • · nmv zaJął ła"Yę oskarzonych sądu okrę· 
p•rzeds1ęb: o·rstw. Urząd ?>rzemysłowy za · Tracrtcznv finał przeprowadzki urzędnika gowego w P1otrkowie', Sąd skazał Do 
tw1·erdził mianowi.cie . proje.klv następują; ~ ·L 6 8 . 

1 
Ud ł · . . d • . . 'k lesława Kamalę na 10 ·lat więzienia .z 

cych warsztatów p.racy: I . . . w w, ma Ja. · a się więc . 0 lrnmiemcz~11 a z pozbawieniem praw Obywatelskich na 
l . ,_ k· , f W1elk1.ę wrażenie wvwołała w sfe- prośbti o p-ozwoleme n.n pozostanie w k 1 t 5 

.. 
2. tka me,, 2 falJ''.Y ~ ciwetr,.,w, ~ a• rach bankowych i urzędniczych wiado· starem mieszkaniu przez dwie doby. Wo o res a . cm. 

bryki wyJ0f0
;' dzihn;.ch, 1 i)t'dornię mość o tragicznym zgonie prokurenta bee odmowy wpadł w taki stan zdener· ll]fł.llililllillł1li]lj][l]fj.J~[l][ll[llljJ~ 

s~n?r.owa e • ~ee ?mcz~y za< ~ mo· Ban.ku Związkowei:to I. Madula, zam. I wowani.a, że schodząc ze . eichodów„ do· • . 
bięz,knczy, t 2 ,formiam~e ponc.zu~h 1 1 fa· przy ul. Zielonej 17. śmierć nastąpiła w stał ataku serca i padł martwy w bra• Or. MYD. 
ry ~ wa V . . . . . charakterystycznych dla dzisie,iszych ' mie. Al Knpp1·owsk1 ... 

Nie ulega wątphv•os:::1 ze urucl:iom1e stosunków mieszkaniowych waruni:rnch. '••••••••••••••• U U 
nie ?·~wyc~ p~zed~ięhior .tw wpł~'t'!!e na MarkeJ wskutek obecnych ciężkich „ " o.i11111111 1 io 11 1111111ł11 11:i 11~ 1 11!1 ulillillllllilUillllii11tlllllllll 1 

zmme1-'>zen.1•; się hczby h~zrobolnych w czasów musiał z.rezygnować z zajmowa· CHOROBY WEWNl'!TRZNI! 
Łodzi. · nego od szeregu lat miesz.k<>nia i prze· . C · . ł i k h Gd ' k 37 

p.rowa.dzic się do tańszego lokalu przy I eny na . argow s ac ans a 
Rqii7.urq ou1fe'k~ . ul. Tarnawskiego. miejskich IJ'el. 232-55. J)rzyjmuie 7-3 wieczór. 
Dziś w . JłOCy dyżurµją na&lępuiące apteki: w dniu 1 maia br. miała nastąpić I ,_ . _,. 

Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54}, Sukc. przep·rowadzka. Trudności finansowe i I.odi, S ma.Ja. 
J. Siitkiewicza (Ko.pern '.ka 26), J. Zundclcwicza kło-poty w związku z tem pomtałe z.mu (Lt) Dziś n.a targowiskach miej~.kich 
(Piotrkowska 25>· S. Bojarskiego i Siata (Prze- siły prokurenta do odroczenia przepro· ceny artykułów spożywczych 1'uż się za• jazd !9). M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych-
tera i B Łohodv (11 Listopada 66). wadz.ki na kilka dni. · · · częły stabilizować. Ponieważ dowóz żyw 1 

Par,ele budowlane 
ności z okolicznych wsi był bardzo mały I 
spadek cen .wstał c·zęściowo zahamo· 
wa.ny. . 

Staniało tylko masło o 2 procent i 
d·rób o 5 procent. Poza tem ceny inrnych 
artykułów spożywczych pozostały na tej 
samej wysokości, co w ostatnim dniu 
targoWYlll w ' piątek. 

I H. szff MlCHER I 
Choroby ~kórne 

i weneryczne 

. PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w ruo­
dziel e I swlęta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej qo sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll i liDJl!Jf!llillllfłlrilrillilfill!ll!J[i]fill 



Habai-dedekiuw i jelfov· pies Płledor. 
· Prawa aatOll'lk.i• ZU'łneloliil 

Oberżysta Kubusiowi l 
Całą rzecz wyłożył na stół. 
„Schwytać draba - rzekł detektyw 
Musi dzisiaj jeden z nas tu". 

'3MW4W5MY UWWt re• ff 

I wnet z dzielnym swym szczeniakiem 
Na obławę Kubuś ruszył, 
Medor nos wysunął naprzód 
I nastawił groźnie uszy. 

•e; a *EW I 

Do piwnicy podążyli, 
By zasięgnąć tam języka, 
Oberżysta bada krany 
A detektyw z fajki pyka. 

Q» V H 

Kiedy w ślad za detektywem 
Nasz Medor~k rączo deptał, 
Na beczułkę szczur wyskoczył -
Czyżby on ten miód wychł~'a!? 

a•+&me (?a 1~7+!1.:ł:]. 

11 lnfnl·2 dl·łnW[l"ll"~ unrntu~dlOil~ nrlnl [Un~ot1n Holfto! Tu. rodło!· 
• li Q u li J n Q p li ft~ u Q U• li • ; y li ł\ ~ PROGR~'i'lłg5of{20}2_DZKIEJ li~:~~~:!~: ~;~~~;o~~i~~~we. -

Zrozpaczona matka po długich poszok1waniach w OREK dni 8 • 1934 19.47-19.55: Dzienn:ik w'lecz.orny. 
d I ł ' k T ' a . ma1a r: W.00-20.02: „Myśl·i wybrace". O na 8Z 8 swą COrecz ę 700-705 Sygnał czasu i pieśń Kiedy ran- k ._, M k 

B• ł k, • • k' d • · • k' · · · · „ 7 os-7 25 .~ · " t k 2().02-21 30. 25-ty oiliceri z CY'KJJ.11 „ uzy a la yst<> 8 maJa. f rzystwi cygan 1, u a1ące1 się W 1er~- ~e ws.taJą z-0rzc · · : . vimnae Ó .a. :- Niepó.dlcgłej Polsok.i" _ Wykona·wcy: oci(6e-
Duże poruiszenie wywołała w dziel11i I ku lasu - zan.iep-okoiły matkę MarJę i.2s-7.35. 7~~zy7ka55z i&_łyt. k 7.35- i7"~0.7 5~~ stra symf. P. R. pod dyr. W. Berdjafewa -
B. B ł t k · d ś' N 'k poranny. · - · · uz:v a z P · · · · Po16ka Kapela L11dowa Kama Norska (&a· cy 10ry w ta yms o u Wta omo c o OWl ową . Chwilka gospo.darstwa domowego. 8.!lO- 8.05. l Cec l' I g Ó (lrontr bt) 

usi1owaniu upr<>wadzenia przez wędru-j Bez namysłu pobiegła ona we w&ka~ Odczytanie programu na dzień bieżący. 8.05- wan. g a,:tut~~r?St ~ro -a • -
jących cydanów uczenicy sżkoły PoW· , nym kierunku, w poszukiwaniu córki. it.4{) Przerwa. 1).40- tt.50. Co<lzienny Pce-

21 30 ~Sr ~ . 1~;, Ka'.zF111iKy Ua-
szechne1· it-letnie1· Aleksandry Nawik · Po dłu6ich i mozolnych poszukiwaniach !tlą<l ~m;y Polskic1. 11.50-11.55. Komuni aty · k- . · 6· '' oc.zie <> -

· • ' !' · · , , . k k . łódzkie. 11 57-12.05. Sygnał czasu z Warsza- owie.z wny. __ ,.. zam. przy uL Tarnowsk1e1 nr. 2. udało 1e1 się odnałezc car ę, tora - w-y. Hejnał· z Krakowa. _ 12 05 12.3o. _ 21 .45--22.30. M.uzyka lekka. Wyikon.awcy: .Ol""!e-
Nowikówna została podstęp-nie zwa- nie przewidując nic złego - odpoczywa Mu.z. po.pula.ma z płyt. 12.30-12.33 Wi.ad. met. sti-a 

1
symf. HP. hR. pod d(hyr. St. ?;'la~rotab ~ Mi) :e-

h. h d k k · l · t t • tł k' T 0 „:....A. I . ł t czy& ama o emaina a.rmonia l attliJIO • 10na przez przec o zącą cygan ę, to ta w .esie w owarzys wie cyi;an 1, e · 12.33-12.SS. D. c. m ..... y ... i popu aroe1 z P Y. 
2 30 2 

M k t d. 'Adrla" · 
ra przyrzekła pokazać jej w jakich wa- dary Tołkacz. O zajściu ten Nowakowil I 12.55-13.00. Dzien. podn. 13.00-15.05. Pr.zerwa _ 12 · - 3.00 uzy ·a an. z anc. "i . . • d'1 

k ' h . . . ' ·1 Id ł r „ kt. częła w I l!'i .05- 15.to: Wiadomości o ek&p 0>-cle pol&kim. 23.0(}-23.05: WiadCJomośoi l{!Cteoro O,!t.ezne a run ac ZYJą cyganie. zame ow_a a po ICJI, . ora wsz l JS 10- !5 20: Kom. lzb'f\lPrzem -Ha odi w ł odi.i. I komuni.kacii lotniczej I komunikat polkvinv. 
Dłuższa nieobecność dziewczynki o- tej sprawie dochodzeme 1s:20-16:o5. Koocert SQliosków. B1"01li&ława Ro-,. 23.05-23.30: D. c. muz. tan. .z d11.nc. ,,Adrja". 

raz wiadomość, że widziano ją w towa· senb!IJUm (fort.) i Ja111iaw. ~viilska (śpiew) -
J6.05-16.20: Skrzynka P. K. O. D~ś Sl.UCHA:v1Y· • m. ~ nrf rc . ny. I~ na~ł 1·.·azdy n a g ~ ę 16.20-16.35: 11Kąci.k językowy" - prelegent, 19.()5; RYGA •• w1ecz6r muzyki francuskte1 z udz. Iii _ (I (I ; U Stani&la w Słońs~1. · I s:itewaczk1 I. Jouglet. . 
16.35--17.30. Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie- , 20.00. PRAGA, „Sprzedana narzeczona" - ope• Zmasakrowany trup pasażera, podróżuj"ącego na stra iaz.z.o•wa Bron•is.ła-wia Szuka i Bole&ław ra Smetany. (Tr. z Teatru Narodoweio). 

Mierzejcwstki (śpiew). 20.10. DAV~NTRY. ~lelki pr~rani rewiowy w · dachu pociąP-,U 17.30-17.SQ: Odczyt dla maforzystów z cyklu obecnosct ~r6la i kr6lowe1 An~Jl (tr. z Lon-
L „Lite·ratura" - p. t. „Bpleeław PITUS" - don Pa11adium). . 

Blałystokt 8 maja. zauważyli oni, że osobnik ten z.nikł na- wygł. dr. Zygmunt Siv.' cyikow&kd.. 20.15. BERLIN •. „Der arme Heinrich" - . dramat 
Na po·sterunek PP. na dworcu w Bia- gle, przypuszczają więc że spadł on z li.50-18.10 ,,Na wulkan.ie Jawy" - wygł. pro- ·muz. H. Pfit.znera pod dyr. ko~Ytora. 

łymst oku zgłosi ł o się 2-chosobników, dachu. . . . fe.sor Mkhał Siedlecki (tr, z Kradcowa). 20.20. BUKARESZT. Koncert symfoo1cmy, 
którzy, opowiedzieli, że odbywali pod- Na wskazane przez nich mre1sce uda l d. 1~18.SO. Muzyka' salonowa z płyt. 20.30. STRASBURG. Koncert tmlonłcuy. 
róż „na <łapę" na dachu pocią<łu z Grod ła się natychmiast ~· icill i znalazła oso 18.S0-18.55! Odczyta.nie pl'lOi!rannu n.a dz.id na· 20.45. MEDJOLAN ,,Madame dl Tebr - ope-

5 5 k k stępny. retka C. Lombarda. na do Białegostoku w towarzystwie ja- . bnika tego ze zmasa rOWaną czasz ą, 18.ss-19.10: Ro.z.mai<tości. 122.tO. LONDYN REG. „Fidelio" _ opera Bee-
kiegoś trzeciego, nieznanego im osobni- I W kałuży krwi. . . . . k' S 19.10-19.15 11Doką<l jechać w święfio?", thovena (akt Il). Tr. z Opery Królewskiej 
ka. I Ustalono, że zabitym 1est me1a t ta 19.15-19.25: Reperlua.r teatrów i komooilkiaty w Cor_t Garden. 

W pobli żu dworca koło wiaduktu, nisław Lenczewski. łódzkie, '. -

~1l\11.\llllllllll llll lll l\l lll~~m1~;~lli~111111111i1111111111111111i111\1u11111111111111111ll!\llllllllllllllllllllllllllllllllliil l!l --, go czase~--;;-iZ::wnoŚć. - Co wtedy? I ski" - !deklamowąl słowa Papkina z 
~ ~ Tu baron powziął plan: - o ile uro- fredrowskiej ,.Zemst?'. • • zawsze ~ dzi si~ syn, on weźmie go do siebie i Panow:e przywitali się, poczem me:.. - o c ' . a. m n ~ wychowa go. Jeśli zaś będzie córka, cenas rozpoczął: 
- . wówczas pozostawi ją własnemu jej - Sprawa, z którą przybywam fos't 
- • ~ 1 =-~ losowi. rzeczywiście ważna ... Chodzi tu o pall· 
_ Sensaq .•j na powieść współczesna. .„„„.·.-:.-.-::::::·„. Napasał AndrzeJ Zańsk • ;:: Lecz jeśli matka przyszłego dziedzi- ską synową - Celinę Gintold któn 

- „i:illil1H1l!i!llHlll!IH!!llidiiililllil!ll!ll!lill!ill1i11: li 38 . 1illllllllllllll \llHllllllll!lllllllllllllllllllhlllllll\lllllllli li"' ca Jabfonkow1c nie zechce oddać swe- polecił mi się pan interesować. ' 
, . . . , go dzie.:ka lub zgodzi się na to pod wa- Baron spojrzał na niego z niecierplt-

STRESZCZENIĘ POCZATKU ~O~JES~I •. l swietna ro~zma Gi.ntołdow... ł _ runkiem, ~e również i ona zamieszka wością. I . 
Młody bar~n . Ryszard G1ntołd ozemł .. Byt t.o Je~zcz~ Jed.en moment, p~g ę I razem z niem w pałacu? - Syn czy córka? - zapytał krótko. 

się. whri:w w~h . .?1ca z panną ?cl krawco- btaJący załosć dz1edz1ca Jabłonkowie. Na samą myśl o możliwości zamie- - Syn„. Naturalnie że syn I - ski· 
we1 Celiną L1wmską. Poniewaz stary ba- w h I h d b . d p esJ'i mimo . c l' . ł I • 
ron' zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry- . c Wł ac. po 0 neJ. e .r . . I s~kan . a z e !ną pod Jednym daehem, ną g?ową adwokat. - Dzleck,ó jest 
szard musiał się wziąć do pracy biurowei. woh przypominał mu SI~ }1s!, J~ki na Q1ntold zac i skał zęby. Nienawidził jej . zdrowe i normalnie rozwinięie„. Matka 
Za jęcie to cią:i:y mu ~ard~o· K:orzys.tai.ąc drugi dzień po tragicz~eJ sm1erc1 RY- ! bowiem - jako rzekomej sprawczyni ' po wyjściu ze szpitala w dalszym ćiągu 
z. zaproszenta oica, uda1e się na ,~go m~ie- • szarda nadszedł pod Jego adresem do · śmierci syna - tak bardzo jak tylko · zajmuje się szyciem„. I nie pow .em 
nmv do Jabłonkowie, siedziby Gmtołdow. : J bł k ł . k f' . 'd · : t . • · · · ' Zniechecony uporem ojca popełnia samo- : a on . owi~. . b • cz owie potra 1 mena w: z.ee cz owieka 

1

. azeby robiła zbyt dobie mteresy. 
bóistwo. Pomewaz hst ten .zaadresowany Yt - Znajdziemy na to jakieś sposoby, Dziedzica Jabtonkow:c nie ~chodzi-

do zmartego, stary Om~ołd ot~orzył go ażeby odebrać jej dziecko - myślał ta w tej chwili Celina. Cała jego uwa• 
ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY ÓSMY i dowiedział się o tern. ze Celina ma zo- przechadzając się po pokoju. Iga skup Ha się dokoło wnuka. 

Plan starego barona stać ma~ką. . . . - Na wszelki wypadek skomunikował .- Syn - odetchnął z ulgą. - Qzie-
, . . . W. pter~szeJ c~wih zn:n~ł. kart~ę P.a się ze znanyi;n w stolicy adwokatem dzic nazwiska, kt.61:e już m ało znlktiąć! 

Po sm1erc1 syna stary bar~n Om-I p1eru 1 z dziką pasJą rzucił Ją na. z1em1ę. mec. Kalniew.czem. który przez swego To dobrze!„. To bardzo dobrze!.„ -
tołd pochylił się i spochmurniał Jeszcze! - Jeszcze jedna sztuczka teJ spry.t- człowieka czuwał zdaleka nad Celiną. Peczem, podniósłwszy się, póMt· 
bardziej. nej intrygantki - pomyślat. - Czuta, ze Był koniec września. dział twardo· 

żarły go boleść i melancholia. l Ryszard wymyl~a się .jej z rą~ •. więc, Wieczór nlłdszedt wyjątkowo mgl_i- - Teraz· pańska głowa w tern, a· 
Jrma wyjechała do Paryża, gdzie I pra~~ąc rrz.yk~c go t~m pewmeJ, wy- sty i c~t~dny. ~aron. kaza.t r?zpahć żeby od.ebrać go m~tce. . 

wyszła zamąż, tak że stary pan pozo- myslita h1storyJkę. o dziecku. . n:ały ogi.en w k.ommku.1 grzeJąc się Przy illecenas za tart z niepcwn~ mtn, 
stał sam. Lecz w miarę Jak prz~chodz1ly w sa n<m, P.aht ulubioną faJeczkę. ręce. 

W dłu ie jesienne wieczory snuł się! motności tygodnie i miesiące, cor~z Nagle usłyszał, że jakiś powóz za- - To będzie trudno - od part ~ 
po spusto;zatych komnatach, słuchając 1! cz.ęściej po~rocał myślą do słów spome trzymuje si.ę pr~ed.patac~~· . ~rawną drogą be~, woli n:iatki nie rno-
wichru uderzającego 0 szyby i huczące 

1 

wier~nego listu. .. . , . . - Czyzby _Jak1s spózm.ony s_ą~iad? l ze my te.go uu:y. n1c„. O 1~e natur11~n~ 
go w ;taroświeckich kominach. UJrzat nagle mozhwo~ć przedt_uzen!a pomyslał nie bez przyJemnosc1 sa- matka me da aam do tego zadnvch pm~-

. . d . w gasnącego rodu, o tle dziecko, ktore się motnik. staw.„ Gwałtem nie uczyntmsr te~o t6W 
.on, zapatrzo.~y w ciem~ rgaJ~h ·a- urodzi, będzi~ synem. ., . _ Wnet potem_. zjawił się w drzwiach 1 ~ !~ż„ .. }~kie rzetzy ni~ ~d~rzaitt si~ 

z~~erzchu P0~0J.ow, ~ytawia! z n . l I W sercu Jego poczęty budzie się v.o kamerdyner A101z:v. który zaanonsował: I iuz dz1s1aJ - chyba w Jak1ei scnsacyJ 
kies wsp.om~1~ma 1 . mev:yrazne. ZJ,awy: we nadzieje. . - Mecenas Kalniewicz pragn'e się zo- nej powieści. , 

W w1elk1ei zbroJowm,. obw;eszon~J Snując się po pokoju. który kiedyś baczyć z panem baronem w bardzo pil- - A zatem? - zapytał ptawje ,g'ti1e" 
zbrojami starych pa~ów 01~t?tdow. kto- zajmował Ryszard, mimowoli myślał o nej sprawie. wnie baron. - Od tego jest pan moim 
rych prochy zai:i1emły się JUZ dawno w jego dzieciństwie - i widział go zno~u - Prosić.„ Prosić natychmias! - doradcą prawnym, ażeby w:vnaleźć Wyj 
bezbarwny popiół, starzec dumał gorz- małym chłopczykiem, gramolącym się zawołał baron, odkładając fajkę. ście z tej sytuacji, 
ko o upadku rodu. ·niezdarnie na jego kolanach. Do pokoju wszedł niski, krępy mę- - Będziemy mus:eli postarać sie, 

Uczynił wszystko, ażeby utrzymać To wspomnienie o synie w dziwny żczyzna o przebiegłych spojrzeniach ażeby matka zrzekła się dobrowolnie 
jego Ś\vietność . W imię ambicyj rodo- sposób łączyło się z myślą o małym dyplomaty i okrągłych ruchach po-! swoich praw - oświadczył mec nas,,.. 
wych nie zawahał się stanąć wpoprzek wnuku. I chlebcy. . 11\le uprzedzam. ie będzie to kosztowalo! 
szczęściu swojego syna, me zgadzając Już teraz zaczął go kochać jako od- tlyt to adwokat Kolni.ewicz. Zbliżył - Niech kosztuję jle chce - zgo­
siQ na małżeństwo. którego ten tak bar- bicie Ryszarda, już teraz myślał o nim się w dworsk:ch lansadach i ukłonach ; dzit się Ointołd, - bylebyśmy tylko do-
dzo p ragnął. z troską, jako o jedynej latorośli rodu, do barona. - ,,Pędząc cwałem mój czc-ł' oięli swojego. · 

Teraz los pokarał go za jego dumę, skazanego na zagładę. I śniku, namęczvłem. szkap bez liku. A 
bo oto na Ryszardzie wygasnąć miała - A jeśli będzie córka? - mroziło z najętej mej kolaski pozostały Jeno trza Dalszy ciąg futro. 
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STRESZCZf.Nłf POCZĄTKll POWltSCL I - Nie ... - odparł milczący dotąd Wszyscy przystanęli. - Patrz pan„. Podwtiir.?. ślad~r ... 
Józ~ł Chudzi~ b_ył bezrobotnym. Pe~· Garbusek. - Są również ślady ud usze- -- Co się stato? ... - .za?vtał niespo 1 Obok siebie... Większy ~lad i mniej-

nego dnia. l!dv siedział przed dworcem .. ie· nia„. Chciano przedtem pozbyć s1·ę J'eJ· 1-0· i ó1't w· k ·est nacz11· ,,,,. ·bszv 
go ukochany synek. Jaś._przvniósł mu zna- . ób N' d l . w d ,, Jn.e w . szy... tę szy J z JC FołY . •• „ 
lei:onv kwit bagażowy. Na podstawi\? tego I W mny .s~os ··· .. ie u .a. o Się... te Y Żmurek. nic nie odparł, tv!ko przy- Wymiar kroku płytkiego niewielki. .. 
kwbtu Chudzik odbiera walizkę. w którei I zawlekh Ją tutaJ 1 utop1l1 w rzece.„ gla,dał się bacz'nie ziemi, na którą c;tąp- · Linja chodu prosta, ale zobaczymy .:o be 

k. h T dn Ch d k d d nę 1• Zie a CJ„. znajduje poćwiartowahe części zwłok lud.z· 1 Żmurek odciągnął Garbuska na stro ,. d . d l . 
1c . ei?o samego ia u Li owi.a u• nę G b k · 1 'd J k · 1 • J b · f 

je się. że iest synem hrabiego, gdvż iako • A k d . d 
1
• t? nr use zrozumia Wł 01..:znie inten a zo1nierze w po u o snza u na-

n iemowlę zamienLony zoetał w klinice nie - S ą pan ? .tern wie ~a · ·· cje detektywa, gdyż uśmiechnal s!ę r.ie- chylali się obydwaj nad śladami ·"tóp 
może iednak nara.zie wvdootać n.a:zwiska - Byłem własll'e u Kubiaka, gdy co ironicznie, nie zabierala.: głosu. ludzkich, zbliżając się ku rzece . Na 
swego ojca. nadeszta ta wiadomość o je~o matce... żmurek trwał tak przez kilka minut na· lewo od nich wznosił się niezbyt wy-

Chcąc się' po.zbyć upiornei walizki, Chu· Jak pan widzi, Biedroń nie jest ot. ta- chylony nad ziemią. Wreszi;ie . zbliżył soki· kopiec 
~~iko ~=~~d~w!~ieleh:ab~:;,0 B~r.J~sg;,~~~~ l ktm sobie._ zwykłym złod~iejas~kfem:·· s!t; do Garbuska i szepnął: Żmurek zatrzymał sie w tern miej-
go rzekopiego ojca. Sprawa oparła się sąd To cz,łowiek, który. potrafi mścić SI~ - Widzi pan?... Wyratne ślady scu. 
i tvlko dzięki pomocy taięmniczego Garbu- na swych wrogach 1 który do ostatn;eJ tó W'd · ? 6 ·ł d 1 
ska Ch11di1ik zosta! zwol1:ton".. P? wyiści,u kropli krwi walczyć będzie O swą wol- S p... r - l Zł pan· „. - m Wt W a • 
na w~lnoś~ Chudzi;k dowiedział 91ę, .te 01· ność ... Ale im dłużej będzie się ukrv- . - Widzę... odparł obojęt!1ie szym cią~u podniec• • m głosem. 
cem 1ego ies.t hrabia Strzvga-Toporskt, któ- . l . . k Garbusek. Spójrz pan na tę trawe ... Jest bardz!ej 
ry uwatał dotychczas za swego syna Ka- wał. tern gorzej d .a mego ..• Kub1a o~a N . db ł . . T . . , 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnika i (mogłaby go peWDJC rozpoznać, WlęC - a traWIC O i y sie Sfabifi, ale zgmec10na... O JUZ COS znaczv ... 
hulta_ia .. Mi~dzy Zawi-dzki~ a Chudzi~ie!11 wolał ją zgładz '. ć, by pozbyć się nie- na spulchnionej ziemi widać ie Cl0sko- Garbusek skinął głową. Odnosił się 
wyw1ązu1e się. pełna traJ!i.c~ego napi~cia wygodnej kompanki... Teraz zdaje mu nale... Te ślady mogą nas zanrow:ldzić teraz o wiele poważniej do wvwodó""N 
walka o tvtuł 1 fortunę hrabiowską. Zawidz· : . . . . . . ale do kryjówki Biedronia. detektywa. 
kicmu pomaJ!a w tej walce ie~o kochanka S • ę, ~e Jest. JUZ bezpteczme ukryty, - Tak pan sądzi·?... Jego. w1'dać, również zain.teresowat"t,· 
Jana Sołowerecka, zwana Księtntezką Cy. on Się myJi... J 

i:?ań$ką. słynącą ze swei niepospolitej ~rodv. Garbusek wyrzekł te słowa z ta· Detekryw spojrzał zdzivdony na cenne ślady. 
B_ardzo wielu mętczvzn .odebrało. 5?'b1c; tv- kiem przekonaniem jakgdyby był te- Garbuska: żmurek zatrzymał sie na chwilę 
cie lub złalll_ało swą karierę ... W ie1 mtstar· . . • . . . • A · · • ) 1 ł d J • 
ne 6i.clła wpadł również Chudi:ik, który za· go pewien, ze w, na1bf :zszym czasie - C'.."Y t1an przypuszcza macleJ: .. przy rnpcu. poczem ruszv1 a eJ. 
kr>chał się w niej do szaleństwa, poświęca· schwyta Biedron;a. Skąd miał tę pew- Ciarbu.:;ck wzruszył ramh:i1:ni. Nie - ttalt! - zawołał nagle. - Tu 
~c dla niej swą narzeczoną - ~tefcię.„ ność?.. zraziłu to J•~t:!•ak detektywa. którv en· odrazu ślady zbacz~ja... A ~ózie druga -
Ksężnczka odtrąca 1!0 1ed.nak od sebie. żmurek spojrzał nań nieufnie .. Mi· ruzjazmował się dokonanem 0<lhry- para? ... 
w k~~c:i:;u!Phr~t~~~ti.cfe~~z~eg~:~1;:!~ mo wszystko nie mógł si.ę wyzbyć je- ·-:iem.„ . . Oglądał się poza siebie. iakgdyby 
io dni.a ~it;lują go ma.rtwego w pokoju ho· szczę pewnych uprzedzen w stosunku ·- P,:trz pai:„ ZaczynaJ3. 5'ę 1JJ czegoś zgubit. 
telowym. do tajemniczego Garbuska. sz::sy„ O od tes;c miejsca... fu wid;:ć - Niema„. - odparł Garbusek. prze 

•: Trzeba było jednak zająć się p=lniej- wyraź.n:c.„ ZaraL zmierzvmv. .. jęty również dokonanem odkrvciem. -
Milllęło JS lał. Ja• po taie1T1tti-cT~i śmier- szemi sprawami. Dete~tyw kazaf prze· Przyklęknąt, wyciągnął miarkę z Pozostał tylko mniejszv ślad.„ 

~ .oic.i został iedvnvm ~adkobiercą •riel: 

1
aewszystkiem wójtowi sprowadzić o- którą nigd} się nie rozstawał i począł - Owszem, ale czy widzi pan róż· 

k1e1 fortuny .. JKt w .doda~ku priystoJny ' wych dwuch gospodarzy. którzy wy- mierzyć nicę? ... 
•dobył r6wn1d tytuł intvn1era. Na muka· . . ; d · .. 
radzie spotyka nittpodz·ewani.e zawsze je.w.· ciągnę!~ Kub akową z ~o Y· - 28 centymetrów długości 1 9 cen- - Tak, widzę... Teraz mnieiszy ślad 
cze Ptckna I kusfaca Ksictnicz.ke. WóJt poszedł spełnić rozkaz wy- tymetrów szerokości... To bardzo waż- jest znacznie głębszy .. , 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan wiadowcy, w. międzyczasie ,:aś przy- ne.„ - A linia chodu? ... 
spotkał dawne;o przyjaciela _swezo oJca. byli policjanci, oznamiając Zmurkowi, Nagle twarz jego zasepita się Po- - Łamana o szerokim kroku„. 
ukrywalace_go sic pod pscud~mmem „Gar- że nadkomisarz Bełza przybędzie nie- t ·r k'lk k kó ód · - Wtaśnie o to chodzi... - odparł busek''. Kim Jest 6w talemmc1y Garbusek, . ·d : . 1 S ąpt I a ro W naprz 1 znowu . 
nikt nie wie. zwłocznLe wraz z prze staw•c1e ami nachylił się nad ziemia: Zmurek - To bardzo ważne .. bardzo 

NrorH .,,.,,,ato-wal °" ·fll'f Chudzika .z władz sa.dowo • śl~d.czych. żmurek wy _ Patn pan. a tu już inne ślady ... ważne ... 
~~ż~!~r~Ś;i~it~:!a~~e ~~iiP:r:iia~~~ znaczył łdwuk mh ptohcJ~ntom pśostertunkt :Jak to jest możliwe?... Niedawno inny Kilka razy powtórzył w zamyśleniu 
zionego w czterech walizkach.„ przy. zw 0 ac · rzeciego za za rzy- rozrnlar, wid:ll'ę bez mierzenia... te słowa i zbl'żył się do grobli, gdzie 

Garbusek J>rzybywa do Polski l zabiera mat Jak~ rezery.rę. • ó' Na wszelki wypadek przyłożył znaleziono Kubiakową. Z brzegu widać 
sle do roboty. . W kilka mmut potem wrócił w .Jt miark było. że dół jest głęboki. żmurek obej-

Jan nawiązufe kontakt z felki~m._ który z dwoma gospodarzami. Chłopi byli n·e ę A . 6 . ? rzał groblę, poczem odwrócił się i gwizd 
bl'.ł towarzyszem Jego zabaw d7Jecięcych, co wystraszeni ale gdy ich zapewnio- - me m wiłem .. „ Długość 3o n"'t dwa razy, daJ·ąc 1'ednocześnie znak 
mianuJac go swym „sekretarzem oraz z . . · . d . . . . 

0 
centymetrów, szerokość 12 centyme· ... 

~~n~~r~:iń~~~p~~~: w~:J! je~zpC:31agd! ~~ż~~ i~l~e~~a~ ~~cd~om~;Da~~rla~\vió- trów... Zupeł_nie inna stooa... ~~~i~~"J~h'~osapbcida~~~~leac~z~kól~!t'dr~: 
sidła bandy przemytników. których her- cić do domu. uspokoili się niezwłocz- Przez chwilę stał zadumanv. poczem gą om:jając cenne ślady 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył n·e ruszył dalej. Reszta świadków zamie- ' · 

1
. 

on Jej zaufania t uwiódł w podstępny spo- 1 · p . k ć d . 1 ź rzata pój~ć za nim lecz detektvw po- Gdy gospodarze stanę 1 nad rzeką, 
sób. Jan przy pomocy Pelka wyrwał ią z - roszę m1 po ttza · !?: zie zna e - t •1 . h . ' j . ' . detektyw zwrócił się do nich· 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną · To- liście zwłoki! - zwrócil się detektyw V:S rzyma 1c I zwraca ąc s1e do poh- N i . k b ł · . d . 1 
porską. . . . do jednego z gospodarzy. cianta, rzekł: .- o, w ęc Ja to Y o, opowie zcie. 

Tymczasem. Księżniczka. kochaJąc ciągle - Ano w rzece wedle teJ grobli.. - Zechce pan narazie cofnac - Ano tak było„. - zaczął pierwszy 
Jana, wstepuie z rozpaczy do klasztoru, ' · tk" h · h S 1· t R d · · b 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- - odparł chłop. w~zys 1c. na szosę, mec tam zacze· - z .1 my w s ronę a z~e1ow~ •. Y-
rol Zawidzki, sprzymierzemec magnata Ro- _ Pokaźcie gdzie to jest... kaJą.„ Nie wpuszczać nikosrn na tą- ta moze siódma rano. a mo~e pózrneJ ... 
lic~a. Obyd~ai są wrogami hrabiego Topor- Wyszli na droge. żmurek zabrał po· kę... Wł~śnie ja tu szedłem raz.em z ~oim 
skichgo.ZRo.ldiczk. ze śwzględóy.i kżonkurżenłcyj= licjanta. Za nimi udał się wójt, Garbu- Policjant spefnit rozkaz. Wóit i dwaj sąsiadem Rutką„. Nagle sąsiad powiada 
nvc . aw1 z 1 za - pomewa uwa a . '" . . . . d . . . d · . _ p t · 1 • b; -
maJ<itek hrabiowski winien być Jego wlas- sek ' owt dwaJ gosnodarze. gospo arze cofnęli Sl·ę na szose. spoczęli o mme. " a rzc1e.„ na upa się z .e 
nością. . Przybycie 0olicji wywofafo we wsi w rowie pod drzewem. Dziwne mu- ~a, a wody P1:~y.by1o ..... Patrzę, · a tu 
P~wne~ w1e~zoru. został zam~rdowany wielkie poruszenie. Przed chatuoami iato się im wydać zachowanie wywja- · Ja~by rzec~ywiscie w1_ę~e1 wody byto ... 

mece_nas O!ownb1ewr skt. Pr~yczytny.ć1egsot z_go- stały gromadki . wieśniaczek i wieśnia-. dowcy który najpierw wvciągn<>ł ich I Więc mówię: - Pewmk1em tylko wedle 
nu nie mozna y o naraz1e us a 1 . w1er- - · • •1 bli t k bier lo" I a h lam si 
dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha ków. rozprawiaiacvrh żywo na temat ; z chałupy na ten skwar. a teral kazał ~ro a: . naz a , ··· n ~ Y ę. 
służąca, Marlan~a Kubiak. Siostra. mece- niezwvk1ego wvt:>adku. . Jim siedzieć w rowie... zeby lep eJ zobaczvc, a tu widz~ ludz~ą 
nasa. pani Jadwiga. wys~ła za maz ~a bo- . Njek~~rzy nie bacząc na spr7 P„ Ale ktoby tam zrozum•"ł awife d 0 rękę.„ Ja zaraz w krzyk„. A sąsiad mme 
gatego plantatora I wy1echala z mm do . • · • . d k . · 7. r o połę łapie · za mną w krzyk To· 
Sinii:apore. wy polic1anta, ut.rzvmu)ace~o porzą e g1 śledztwa i mądre sposoby krvminali- z. . 

1 
1. 1. . . ··· 

Wykryciem tef zagadkowe! zbrodni zaiał udali nie 7.a kom·sia śledcza ku rzece. styki? p1ehca .... Wy~1ągnę 1m Ją. z teJ wo~y 
sic naiz?olnieis~y "'.Ywiadowca ż~u:ek. Gospodarze ~zli pierwsi iako prze- Tymczasem Żmurek badał dalej w I zaraz do wóJta. a co dalei 9yto to w1ą.-
kt6ry miedzy mnem1 znalazł na m1e1scu . . . ~ . lk . . , ' . domo ... 
zbrodni medaliomk. ząb oraz kluczyk od wodnicy. Droga wiła s1e wsród zło- wie iem nanręzemu siady stóp ludzkich Chło i skorz b li do w nurzeń 
s.krytkl . ba11f(o:vef _Dziwnym zbiegiem oko· tych tanów zboża. a słuuami mil<•\\. e· na łące. prowadzącej ku rze.;e. skąd ale detektvw nie ~wr~cał już Jwagi n~ 
l1cznośc1 drugi takt sam kluczyk detektyw . · t ł smukłe topole •7ta1·<>ce się -w·utowiono Kub1"ak wa · · · 
znalazł w kuferku Ksieżniczki. Ponieważ " 11 1y Y • wy . · \,i ., J • • o · . ich zwierzenia. ZaJął s i ę nimi Garbu· 
na r1!a padło teraz podeirzenie, przeto wy- knnaram1, tworzącemt iak ~dvhy drn Nachy.laJąc się nad ~1em:a mru.czat: sek który wolał żywe słowa niż mar-
dalono ją z klasztor~ i Ksieżniczka zamie- gie. niższe. ~eledvnowe niebo ... Gdzie- - Phi... To dziwne... Widzi tw~ ślady 
sz~.~łaK ~~a~ z Zawk1dzhkimł · . b t f" nie- srdzie z temi dwoma kolnr1mi złota pan?... Tu znowu ma pan innv ślad... Detektyw nachvlit się nad ziemią 1 

vv s1e"'n1ci!ce za oc a sre oga :v man- · . 1 . I t 1 • b' ł ść ·e'„k"ch Zara Ta k t t · i · · 
si~ta Teofil Hoppen. który przystał iel cu- 1 zie .em sp a ~ a się .1a o . . Wl l" I · z.... m s. ons a UJ~~tv .emei... nie przestawał się uśmiechać. Każdy 
d'lwie modele sukien w prezencie. żmurek . chat. wyz1era1acych c1ekaw1e z poza Pobiegł o ktlka kroKuw naprźód, ślad wymierzał swytn centymetrem. 
inter~su~ąc_ ~i~ osoba . Ksieżniczki. przed- skrze~nie u~rzymany~b ogródków z r<'Z gdzie p~zb~v:iona trawy · ziemia odda- Właśnie przvłożył miarę do nowego 
staw!! sre 1e1 Jako subiekt z magazynu mód kwita1<>cem1 s•onecznikaml we.la naJlep1e1 formę śladów 'I ~ · f 1 ; • z ktorego przysłano te stro!e. ... 1 · . . · s aou I co ną s . ę zaraz. 

Księżnicz.ka prosi go o posade w maga- Drogą tą szli przeszło pól ~oazinv. - O! - zawotat urad )W"111V detek- - Już mnie Garbusek pomyJit ... 
zyn1e. . . Teraz przeszli prżez znacznie szer~_z:ą tyw. - Teraz już jest wszvstk:) ja· Przez nieuwagę wziąłem jego ślad za 

Zmurek zwraca s r ę w tel. sprawie do Hop- c;~o~ę poza którą rociągafy sie ooprzc· sne !... odbitkę stóp Biedronia ... 
pena. który Jest stałym kltentem ma~azynu . „, ' . · · ł k. · p f J J d · · śl :f · · I 1 · W · 
mód Henrietta". Celem lepszego załatwfc- zynane kretowiskami a 1. rzep Y- przyg ą a1ąc się a~ .1m przez p0- I nag- e zdrętwiał... vm1ary stopy 
nia sprawy prze<lstawia sie jako narzeczony fa przez 'nie mała rzeczka. zrla~a iui wid 

1 
wlększające szkło, mówił cnraz bar- 'Garbuska byty identycznie takie same: 

Ksieiniczki. nieiaca niczem srebrna wstażka, nao- dzie rozentuzjazmowanym gł0sem: 28 i 9 centymetrów„. 
Dzręk! protekc~I t:Joppen~ Jan.a o_trzymuJe góf pfytka lecz miejscami oosiai:faiaca 

posade ntodelkl i cieszy s1e wielk1em PO· i , k" d f któ h . -l d ~h .l • 
wodzen1em u kliienteli. .('JllS 1c o y, W rvc .wo.i::! o ... n-.iZI 

Detektyw. szukając ciągle mordercy ad· fa aż PO czuhek lud7kiej gfowv. 
wokata. wpada na trop Jakiegoś Antka, kt6- Taki właśnie koński dót wrvf sie w 
ry został przez hrabiego uwieziony za dno rzeki ob0k grobli, gdzie znaleziono 

mia;;;;;~le s1e. że .Antek Jest -przyrodnim zwt;:ki Kuhiakowej. 
braljll(n. hra~iego, synem Stefci b. służacei vt!fa ka~alkada p_rze~zła orz~z szo 
Głowmewsk1ego. sę. hy wstqp1ć na fąk1, w1odar.;c do rze-

Tale1?1niczy „Biedrofl" ;-- mor~erca G!ow- ki gdy nagle rozległ sie i;rfos deteJ~· 

~~t:,s~~tkoV.:~?z1~~~~~ sJ~iidł~ a~~: ty'wa: 
dnL tfaltl. •• 

R·ozd.łiał dwieście czterdziesty dziewiat~ 

Sznuro w o 
Detektyw nie wierzył własnym o· 

czom. Zmierzył poraz drugi. Zgadzało 
się. Czyżby to byt przypadek? ... Oetek­
tyw wątpił ... 

Nie byto to Pierwsze podejrzenie 
skierowane przeciwko Garbuskowi. .. A 

jeżeli tak - to dlaczego zbrodn;arz sam 
sprowadził policję na miejsce zbrodni? 
A w ślad za tcm pytaniem kłębiło się 
mnóstwo innych niewyjaftnionych spraw. 

Dalszy ciąg jutro 
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PI Ę KN Y C t: 

BABEK 

S1tr~ bul 
nowego Odtywczego 
KREMU TOKALON, a sama 
bt:dzlesz młodo wyglądała 
Moglibyśmy zaiądae 500 dotycb za 

łubę tego zdi,m1ewającegÓ kremu, wy· 
nałezionego przez Prof. Uniwersytetu 
Wiedeńskiego D·ra Stejskal i miljony 
kobiet zapłaciłyby z przyjemnością . 
l.eci my sprzeda1em~ iro po dawne1 
c:eo1e d. 1.70 i 2.50 za tubę . Gdyby 
zapragnęła Pani zobaczyć wszystkie 
kobiety, które os1ągnęlv zdumiewtttące 
wyniki, uiywając znakomitego parys· 
kiego Odiywcze!fo Kremu T okalon. 
za1ęio by to 5,rQO lfOdZID C7.8SU, by 
przedefilowały one przed Panią. Raz.. 
clwa..-. raz. dwa.„-. mas:r.erowałybv 
ene podczas ady Pani stałaby 11męczo· 
Da. ogl11daiąe 1e pr~e:r. S.000 god:r.10. 
lub SOO dni po 10 1rodz1n kaidy. 

N1ecb Pani uiy1e dz1i Wieczór Od. 
iywczego Kremu T okalon (kolo• rÓlO· 
w') Odiyw1a on 1 odmladze skore; pod· 
esaa ;nu Dzu:ki „B10„el'owi" lctnry 
jest wycuur1em 1 mludych cw1er11\l. 
aduwe on a1ybko wszelki~ wady cery. 
Kr•mu c·„; lok al op b1aleiru (01e tiu· 
ategu) aaleiy 11zvwał ral!o .- \)diywla 
ou skóre ua cały dueń i ezyn1 pude1 
1new1doczovm 1 iwtetme przvle!l'aią<·ym 
Wybieli oo oad:r.wyc:r.a1n1e ikÓrę Pani 
w c1ąlfU 3-cb dni.• 

WW*Wi*MS&*MłW 

CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzyw~enie 
I różne ka· 

r ek~t i klisze 
zastrzeż;ine 

Pomoc I skutek bez ooeraclilll 
RUPTURY. 1ak1Jtd kale.twa nie 
wo'no za111edhvwać . ~dvż ~kutk1 
dal ży.;ia ludzk1e~o sa bardzn 
mebczo1e.:zne ~uptura stale sie 
wielka iak 11;łowa ludzka • spo 
wodować może śmiertelne pow1· 
kłania kiszek. 

SpecJalnc lecznicze bandaże ortopedvczne 
gumowe mojej metudv u-.;uwaia radykalnie nai­
niehezp1cczniejsze 1 naJla,tarzalsze ruptury: U 
meż.:zvzn koh !et i az1e1.1 bez opcracii. 

NA SKRZYWltNll:. krei:oslupa przeciw two­
rzeniu s1e garh{iw 1 gru11tcv kości le.:zmcze i:or 
setv ortopedvane. Dla .;krzvw1onv.:h ncig. płas­
kich i bola..:vch stóP. wkładv ortiipcdvczne. -
Sztu..:zne nogi , rece . N1 ohniże11ie żotadka i ki­
szek lecznkze handaże hrzu~7.ne oraz spec. ban­
daże na rupturv powtP'ne po operacii. 

Zakład Ortopcdvcznv: 
Spec Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Łódź. ul. Wólczańska Nr. IO. (front. parter) 
rei. 2Zl·77 

an-letnia praktyka oelna !!;Warancia 
UW AGA! Od I września 193.l r orzvlmule ty1!10 osobiście. Uh~zple· 
czonvch w Kasie ~horv..:h m. l:.odz1 przvimuie. Osobiste ziawitmie sie 
chorych iest konieczne. Cenv orzv~t!'one 

PODZIĘKOWANIE. 
Dziek! wielkipmu spedallście W. Panu Dyr. Rapaportowi, zam. w 

Łodzi, ul. Wólczańska 10. front, parter . uwolniłem sie od niechybne! 
ciężkiej operacj1. laka groz i ła ml z powodu uwiżii:niecia ruptury. W 
dniach najbardziej krytycznvćh WP. Dyr. Rapaport nie szczędził tru­
du i nie spoczął pciki stan mego zdrowia me był zadawalniaiacv i 11a 
tą gorliwa opieke. iak też za „a tkow:te wylpczenie mnie z niebez 
piecznej ruptun1 składam publi::zne podzlekowanie. 

TOBIAS LE.1ZOR. 
Łódź. Nowom iejska 7, Ili piętro. 

i' 

front.owy słonPcz. 
ny z m1·blami lub 

hl'Z do 
WYOłAJĘCIA 

Kil iils '> ieg,1 48 m. 6 

DOKTOR O"' KTO.;"( 

ICHER KLINGER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· &oec. chor. wenervcznvch. skórnych 

NYCH I WENERYCZNYCH. l I włosów looradv seksualne) 
LECZ~NIE NltMOCY PŁCIOWEJ Andrze;a 2 tel 132-28 
Połudmowa Z8. Tel. 201·93 . . ~ ' • 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5_ 8 j Przv1mu1e od 9- -11 rano I cd 6-8 w 

w·oc: w"""':'''.' -'w"" „ ·~_1._ 1 s~ ""KiY~n ~.k, a 

· DOKTóR 

W. IJijQUnD ~VS~ł 

;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
{kobiety i dzieci) 

. POWRl>CllA 
Sien~newacza Jff 

telef. 146-10 
1m:vjmuie od 11-1 i od -~--4 po 1>01. 

RESTAURACJA 

J H ~o~r~~ka _,~e~-~6:':. ki 
l\\AGLE sprzedaje fabryka „Junior". 
Łódź . Sędziowska 16. (obok Zgier­
skiej 122). 

POTRZEBNI zdolni domokrążcy. Ar­
tykuł codziennej ,potrzeby. Możności 
dużego zarc>bku. Gotówka, od 20 zł.­
Piotrkowska 189. Il podw„ wejście z 
g;an!rn, w g~o~d-•z._3-__;;6.;.... -----­
ZGUBIONO pamiątk-0wą bransolel'kc;. 
Znalazce proszę o zwrot. za wynagro• 
dzenicm równowartości bransoletki. _, 
Lutomierska 15. Drewnowlcz. 

Piotrkowska 70, tel. 181-83, 

LUBIE~ ZDRÓJ. Sezon od 15 maia NOWOCZESNA pracownia sukien pod CtHllWllY SKc'HmE. Wt-.Nt:RYCZNI! 
Najs;.Jniejs7.e kąpiele siarczane i bo- kierown ictwem dyplomowanej krawcu- I MOCZOPł ClOWf. 

PRZYBŁĄKAŁ Sif! pies, buldog, s.zaT~• 
Ode!Jrnć za zwrotem kosztów. lgiep 
ska 11 ti dozorcy, , 

PATEf0'1 z płytami, okazyinic dł 
sprzedania. Ofertv S1Ub. „Pate.fon". rowinowe. Leczy choroby stawów. wei przyjmuje roboty po c-..enach ni- 1 Gabinet Rnenti:eno • leczntcz!l. 

reumatnm. artretyzm, ischias. cho- skich. R. Wainberg, Narutowicza 21. Przvinruie od 8 .~u IO r„ 1 d:) 2 i pńt 
roby kobiece. Informacyj udziela prawa ofic., II p, 29 1 od 6 do 8 i oól w1ecz. \V oiedz1eł• 
Zarząd, ' _ 1 I św1eta od 10-1. 

SAMOCHÓD „FIAT" 503 karetka 4: 
osob. na chodzie, okazyjnie do sprze• 
dania. Dzwonić od 9-lZ, tel. 118·50 




